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Zw. Lud.-N»r., kióre rosną z dniem ka­
żdym.

W eo  wypad! imponująco. Narodowa
I PC YA BTA _   i 1 • . .

sw ą  nieudolną i p arty jn ą  go  
sp o d a rk ą  pcha n a s  w s z y s t  
kich  w  od m ęt d ro ży zn y  i nie>
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Co uchwaliła ludność Warszawy.
Zw. Lud. Nar. m a c o r a z  w ię c e j  z w o len n ik ó w , z e  w sz y s tk ic h  
s f e r .  -  O lbrzym ie z g r o m a d z e n ie . — Do w alk i z  p rzem ytn i-  
c tw e m . — O G. S ląek . — P r z e c iw  w y w o zo w i z b o ia  i droży*  

śn ie . — P a rty jn a  g o sp o d a rk a  rząd u .
Pomimo upalnego południa lipcowego ju i znacznego już odrodzenia się zniszczo 

— wiec niedzielny Z w. Lud N*r. w y*o- nego wojną przemysłu i rolnictwa nie u- 
łał żywe zainteresowanie Warszawy, któ- mie zapobiedz wzrostowi deficytu skarbo

sfą we go, c o r a z  w ię k sz e j  d ro ży -  
ż n ie  i c o r a z  g o r sze m u  spad* 
kow i w a l u t y .

2) le  ten fatalny stan skarbowo-;ó-

l T iaWtay l k o m d z U i a. !iLeP ie j' Ź6 " ‘h  d° b^rU mo7. ylko d z is ie j s z y  r zą d  że liczyć na poparcie Warszawy.

Oświadczenie Lloyd George‘a.

rej mieszkań y bardzo licznie stawili 
do Fiiharmonji. Nie tylko parter był 
szcztlme wypełniony, nietylko przejścia 
były zatłoczone, ale i pierwsze piętro i 
galerja sali koncertowej.

Widzieliśmy tam ludzi wszystkich klas 
1 zler robotników, rzemieślników, inteli­
gencję. Licznie stawiły się panie. Teu li- 
tzuy udział publiczności świadczy, że spra 
wa spadku marki i związanej z tern dro­
żyzny, że kwestja niedołężnej gospodarki 
państwowej — porusza dziś w Polsce 
wszystkie umysły.

Tłumny udział w wiecu był z drugiej 
strony wyrazem wpływów i siły Związku, 
Lud. Nar. w stolicy kraju.

Zagii!  obrady poseł warszawski red. 
Wlad. Jabłonowski i pod jego kierowni­
ctwem debaty toczyły się dalej.

Prezes zarządu głównego Z w. Lud. 
Nar. profesor i poseł dr. Stanisław Grab­
ski dał obraz naBzego położenia finanso­
wego, gospodarczego i politycznego. Szoze 
gólnie niepochlebnie wypadła ocena poli­
tyki rządowej zagranicznej i wewnętrz- 
Dej, gospodarczej i skarbowej. Mowę pr. 
Grabskiego prz. rywsno kilkakrotnie ży- 
weml oklaskami. Pod koniec — zgotowa­
no mu gorąoą owację.

O walce z przemytnictwem, o  napły­
wie żydów do Polski i o walce z siłą e- 
konomiozną żydów mówił z temperamen­
tem radny dr. liski.

Roboto.cy Różański i Szczawiński do­
magali się surowych kar na spekulantów 
zbozowyob. Były liczne głosy, aby ży­
dom, jako zawodowym spekulantom, wy­
wożącym zboże zagranicę, zabronić a o 
góle bandlu zbożem.

Wyrażono oburzenie pos. Rossetowi, 
który nadużył zaufan ia  politycznego swo 
ich wybór o*, s ta ją c  s ię  nęd zn ą  
podpórką rząd u  W itosa.

Rad. k . W ierozsk  z g ło s i ł  i 
u za sa d n ił n a stęp u ją o ą  r e z o ­
lu cję)

L Zgromadzeni d. 31 lipca 1921 re­
ku w Fiiharmonji obywatele stcłecznego 
miasta Warszawy zwracają uwagę koa- 
lioji, że naród polski nigdy zgodzić się 
nie może na zaprzepaszczenie praw naby 
tych przez ludność górnośląską przy gło 
sowaniu i dlatego domagają się stanow­
czo, aby p rzyzn an o  nam  Górny 
Ś lą sk  s to s o w n ie  do g ło so w a ­
nia gm inam i, zgodn ia  z  p r z e ­
p isam i tra k ta tu  w e r s a ls k ie ­
go .

II. Zebrani stwierdzają, że 1) Pań­
stwu zagraża poważue niebezpieczeństwo 
z  pow odu z łe j  polityk i sk a r -  
b o w o -g o sp o d a r c z e j , ztóra pomi­
mo olbrzymich naturalnych bogactw kra-

spodarczy Rzplitej jes t  wjniklem błędnej 
w całości wewnętrznej 1 zewnętrznej po­
lityki rzą u i popierających sjo stronnictw 
sejmowych, błędnej, bo dzieli ona siły na 
rodu w walkach społeczno-partyjnych za 
m iaB t jednoczyć j e  dla wspólnych wiel­
kich zadań państwowych;

względem klasowych korzyści podpo­
rządkowuje potrzeby wytwórozości i bo­
gactwa krajowego;

sprowadza nadmierne zbiurokratyzo­
wanie społeczeństwa i tamuje wolność 
pracy;

wikła Rzplitę w niebezpieczne próby 
tworzenia nowych państw i narodów, gdy 
nie są jeszcze ustalone własne nasze gra
nice;

4) że tylko gru n tow n a  z m ia ­
na c a łe g o  sy s te m u  r z ą d o w e ­
go  może wyprowadzić pańaiwo z tego 
ciężkiego położenia finansowego, w j a ­
kiem się znajduje.

W myśl tego '/gromadzeni wezwali po 
słów Warszawy, by użyli wszelkich środ­
ków parlamentarnych dla naprawy złego 
rujnującego Rzeczpospolitę, systemu, rzą  
dowego.

III. Zgromadzeni popierają żądania 
posłów Zw. L ud-N ar. pod adresem r /ą -  
du, aby p r z e p r o w a d z ił b e z ­
w zg lęd n ą  w a lk ę  z  p r z em y ­
tn ic tw em . Tym, »tórzy s r . e i a i ą  źy 
dom z b o ż e  na wywóz zagrani 'ę  i przez 
to ogładzsją kraj, wyrażamy pogardę, ja 
ko zdrajcom narodu. Rząd powinien 
tych wrogów pań»twa srogo ukarać, a 
nawet konfiskować całe ich majątki. Tym 
którzy dla chwilowych zysków sprzedają 
zboże spekulantom zwracamy uwagę, że 
w y g ło d zen ie  P o lsk i, to  p ra ca  
dla_ sn a r c h ji i w ojny dom o­
w e j . Koła wiejskie Z * .  Lud.-Nar. wzy 
wamy, aby występowiły energicznie prze 
ciw sprzedawaniu zboża żydom.

IV. Wzywamy rząd do wykonania żą 
dania posłów Zw. Lud.-Nar., aby zam  
knąć g r a n ic ę  w sch o d n ią  i n ie  
p u sz c z a ć  do P o lsk i z  R osji 
b o lsz e w ic k ie j  w ro g ó w  n a sz e j  
p a ń stw o w o śc i. Koła Z v. Lud.-Nar .  
w całej Polsce upraszamy, aby podobne- 
mi uchwałami poparły te słuszne żądan<a 
stolicy Polski".

Rezolucję tę przyjęto jednomyślnie, 
wśród żywych oklasków.

Wreszcie—red. Wierczak wzywał mie 
szkańców Warszawy, aby wyszli ze s ta ­
nu bierności i zapisywali się do szeregów

N a posiedzeniu Izby Gmin Lloyd Geor 
ge wygłosił następujące oświadczenie w 
w sprawie mającej się odbyć w dniach 
najbliższych konferencji Rady Najwyibzej: 

.Jestem szczęśliwy, że mogę oświad­
czyć, iż osiągnięto z Rządem Francuskim 
zadowalające porozumienie w sprawie 
zwolonia Rady NajwyźBza dla jakna i-  
szybszego rozwiązania kwestji feórnośląs- 
skiej. Rada Najwyższa zbierze się 8  go b. 
m. ażeby wydać decyzję na podstawie 
wyuku plejjscytu, jako T e m a  podstawie 
wniosku członków Komisji Międzysyjasz- 
niczej w Opolu. Oprócz tego będą omó­
wione kwestje, czy posiłki wojskowe na 
G. Śląsku jeszcze w czasie narad będą 
potrzebne, czy też okaże się zbędna ko- 
meozność kroku tego. Dla wszelkiej e- 
wentualności ambasadorowie Anglji, F ran ­
cji I Włoch w Berlin e zażądali od Rzą­
du Niemieckiego, ażeby przedsięwziął za- 
rządzenia, uniemożliwiające przetr&ospor-

towanie wojsk międzysojuszniczych na Q. 
Śląsk w- każdym czasie, o ile Rada Naj- 
wyższa uzna to za konieeżne. Rząd A n­
gielski będzie się kierował dążeniem do 
zapewnienia sprawiedliwości w myśl wy 
niku plebiscytu i postanowień Traktatu 
Wersalskiego".

Na zapytanie członka Izby Gmin pul- 
kowmka Wedgewood‘a czy Izba Gmin 
moża uzyskać zapewnienie, iż Niemcy bę 
dą sprawiedliwie potraktowane przez R a­
dę Najwyższą, Lloyd George odpowie­
dział, Ź9 zadaniem Państw Sprzymierzo- 
dych je s t  wymierzyć sprawiedliwość sa 
równo Polsce jak Niemcom.

Na zapytanie członka Isby Barnesa, 
Lloyd George oświadczył, te  sprawa wy­
roku w procesach liprkich będzie om a­
wiana na konferencji, natomiast Rada 
Najwyższa nie poruszy zupełnie sprawy 
wileńskiej, ponieważ sprawa ta wiana być 
uregulowana przez Ligę Narodów.

Tani ec  s z k i e l e t ó w .
K onająca B o lszew ja . — Głóg, z a r s z a  i zab ob on .

.Berliner Tageblatt" zamiesza nastę­
pujące szczegóły ucieczki przed głodem z 
RoBji południowo-wschodniej.

Nietylko ludność wiejska porzuca swo­
je sedziby , ale 1 robotnicy Czerwone- 
gwardziści opuszczają swoje garnizony i 
szturmem usiłują w panicznym strachu 
zdobywać pociągi. Rząd sowietów pod­
wyższył nagle taryfę kolejową, aby po­
wstrzymać te fale zalewającą pociągi. Po 
dróz z Moskwy do Petersburga kosztuje 
140 tysięoy rubli, a z Kijowa do Peters- 
burga 600 tysięcy rubli. Tłum, rozwście­
czony tem zarządzeniem począł zagrażać 
życiu personelowi kolejowemu. Wobec te­
go personel uzbrojony został, w karabiny 
P ociąg i o so b o w e  s ą  c z ę s t o  
k on w ojow an e p r z e z  pociąg i 
p a n cern e .

^Jak dalezo oko^sięga płynie o lb rzy -  
m 'a * •  la  n ie s z c z ę s n y c h  u- 
ch o d z c ó w . Przesąd jest w pełnym 
roza wicie. Kobiety pociągają w nocy g r a ­
nice wsi, zak lin ają  zm a r ły ch  i 
s k a c z ą  p r z e z  p a lą ce  s t o s y  
d rzew a  w giębosiem przekonaniu, że 
Cholera me wośuie się do wsi poprzez

ogień i prze2 specjalnie w y m ię t ą  grani- 
cę. W czasie tych obrzędów śp iew a ją  
m ęż cz y ź n i p ie śn i ża ło b n e .

Rząd Sowietów wypracował szereg sa 
rządzeń, które natychmiast mają wejść w 
życie, ażeby odwrócić f i lę  głodnych za­
grażających Moskwie. Masy uchodźców 
zbliżają s.ę już do Kazania. Trooki upo­
sażony w dyktatorskie pełnomocnictwa 
wyjechał 80 1 pca do Tambowa, ażeby 
stamtąd kierować utrzymaniem porządku, 
W operacjach, która zamierza przedsię­
wziąć będzie brało udział 11 dywizji p ie­
choty i 2 dywizje kawalerji.

Wśród 6 mil jonów uchodźców, którzy 
w obawie przed cholerą opufc ii obszary 
nadwołżańskie i maszerują na Moskwę, 
s z s l e j e  c h o le r o . Śmiertelność wy­
nosi 95 proc. Cholera przerzuciła się na 
personel sanitarny, oraz na czerwone 
wojska, które zostały wysłane dla po­
wstrzymania pochodu głodnych. Wojska 
czerwone zachowują się wobec głodnych 
bezwzględnie, wobeo ozego panujo  
p r z e c iw  nim siln o  r o z g o r y ­
c z e n ie .

—  i '9 .

Do sprzedania
50 morgów ziemi

za 2 i pół miljona mk.
Wiadomość w składzie aptecznym Wieluńska Jśl 8.
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r o n i k a .
U ro c zys to ś ć .

W dniu 5 b. m. przypada uroczystość 
57 rocznicy straceni* Dyk' tora Rządu 
Powstańczego z 1863 i 54 roku gen. Ro- 
icuslla  Tr8Uguta — oraz 4 ch wybitnych 
działaczy w tym R ądzie: Jana Jeziorań­
skiego, R l»ła Krajewskiego, Józefa T o ­
czysku go i Romana Żaliiukiego, w dniu 
zaś 6 b. m. — 7 Rocznica wkroczenia 
pierwszych oddziałów Legjonów Polskich 
jjod Dowództwem Brygadjera J ó z f i  Pił- 
sudskiego na teren b. Kongresówki.

Z racji tych uroczystości w dniu 6 b, 
m. t j .  w piątek — o godzinie 9 rano od 
prawiona zostanie uroczysta Msza św. po­
łowa z okoiicznosciowem kazaniem, wy- 
głoszonem przez Ks. Kapelana Klusżozyń- 
akiego ze Ssp.t. Wojsk, w CLatochowie.

Po Mszy Swt na placu pr<.ed Magi- 
stratem odbędzie się defilada wszystkich 
stacjonowanych w Częstochowie oddzia­
łów.

Wobec powyższego Magistrat miasta 
CLęstcchowy niniejszem uprzejmie prosi 
wszystkich weteranów t  1863 roku, wła­
dze tutejsze, szkoły, wszystkie stowarzy­
szenia i cechy — oraz mieszkań'ów Czę­
stochowy o jaknajliczniejste wzięcie u- 
działu w tej uroczystości.

Magistrat.
R oczn ica  „Cudu nad W isłą11.
Ks. arcybiskup Rakowski, metropo­

lita warszawski  ogłosił  odezw ę do du­
chowieństwa i wit rnych z racji roczni­
cy zwycięstwa polskiego w dniu 15 go  
sierpnia. Odezwa skreśla przebieg 
walu i nawołuje wszystkich wiernych 
do uczestniczenia w specjalnie zarzą- 
dzonych nabożeństwach i zbieraniu 
składek.

O pom oc dla n a sz y c h  d ziao i.
Jak  nas informuje „Stow. Przyjaciół'*, 

Kraków, Łódź, Częstochowa 1 Lublin przy- 
stąpiły jaz do codsienego rozdaw nictw a 
m leka, m .e m iasta maję ropocząć je  do­
piero wkrótce.

Związki Ziemian, lasty tucje  Dziecięce,' 
Zarządy M iast i Towarzystwa Mleczar­
skie pracuję w śoisłem ze sobą porożu* 
mieniu i rozstrzygają wedle możności 
miejscowe zagadnienia wytwórczości roz­
dawnictwa i kontroli bez odwoływauta 
się do pomocy Misji.

Obecnie przybył z Ameryki wytrawny 
publicysta i po zwiedzeniu poszczegól­
nych okręgów ma zakomunikować pismom 
amerykańskim, jak się ta akcja rozwija. 
Jeśli więc w dalszym ciągu rozpoczętej 
działalności patrjotyzm Polaków ujawni 
się w czynie, jeśli obejmie znaczną liczbę 
organizacji i pobudzi jednostki do bezin­

Kąpiel

Szefom, towarzyszom pracy, kolegom i  koleżankom H ura  
Inspektorjatu Ruchu za serdeczną p rzy ja źń  i  sympatję okazy­
waną m i w ciągu trzech lat współpracy , składam  serdeczne 
podziękowanie.

Upom inki, k tórym i raczyliście z okazji mego wyjazdu, 
tak hojnie mnie obdarzyć, będą m i m iłym i towarzyszami życia  
i  co dn ia  przypom inać będą sym patyczne chwile z  W am i spę­
dzone. Cześć]

W Ł A D Y S Ł A W  B O R O .
Częstochowa dn. 2  \ 8  1921 r.

teresownego p rp ;eranla Misji w jej dą­
żeniu do podniesienia produkcji świeżego 
mleka dla dobra młodocianych istnień, 
które mają tworzyć silną i świetną Pol­
skę w przyszłośoi, to można będzie prze­
słać do Ameryki sprawozdanie pełne e n ­
tuzjazmu, co niewątpliwie wywoła tam 
wzmożenie ofiarności na cele tej akcji.

Każda jednostka związana na następne 
półrocze z tą  pracą powinna zatem wy­
tężyć wszystkie swe 8'ły, aby chrześci­
jańskie dążenie ratowania zdrowia i życia 
polskiego dziecka zostało uwieńczone po­
wodzeniem.

Nowa p laców k a  h an d low a .
Wzorem Warszawy i innych większych 

miast prowincjonalnych powstało przy ul. 
Kośoiuszki Nr. 11 kaucjonowane biuro 
handlowe p. t. .Renoma*, któ-ego zada* 
niem jest ułatwienie stronom zawierania 
tranzakcji kupna 1 sprzedaży nierucho­
mości oraz interesów handlowych i p rze­
mysłowych. Właścicielami biura są pp; 
A. Otrąbek i J .  Tucholski. Częstochowa, 
miasto handlowe o 100 tysiącznej lud­
ności dawno odczuwała brak tego rodzaju 
odpowiedzialnej placówki, która przy swej 
BolidnęA i uczciwej pracy z jakiej znani 
są u nas założyciele tego biura, nnż e 
śmiało liczyć na poczytność i zaufmie ze 
atrony mieszkańców.

My ze swej strony -życzymy nowej 
placówce powodzenia,

P ie lg r z y m k a  do C zęełooho*
w y .

Dnia 3 -g o  sierpnia wyruszyła p ie l­
grzymka z  kościoła 0 0 .  Kapucynów  
w Lublinie, o godz. 5  po poł. do C z ę ­
stochowy.

W ycieczka n a u cz y c ie li.
W ycieczka nauczycieli szkół po­

wszechnych w W arszawie, złozona z

30 osób, prowadzona przez p. W ł 
Lelka, zwiedzi w tych dniach C zę­
stochow ę.

E gzam iny dla e k s te r n ó w .
Egzaminy dla eksternów z zakresu 

klas ośroio (f lologicznych lub realnych i 
różnego rodzaju egzaminy uzupełniające 
odbywają się dwa razy w roku) w lutym 
— marcu, wrześniu— październiku) przed 
komisją mlnisterjum w Warszawie, wzglę 
dnie Łodzi i Lublinie.

Uprosźtzone egzaminy dojrzałości dla 
specjalnej kategorji eksternów, odbędą 
sie po raz ostatni w październiku b. r. 
przed komisją w Warszawie.

Egzaminy dla esternów z zakresu klas 
czterech i sześciu (filologicznych lub r e ­
alnych) odbywają się również w Często­
chowie w gim. państwowe.

K onferencja polityczna.
Dziś, dnia 4 b. m. o godzinie 7-ej 

i pół wiecz. w lokalu Stow. Rzcm.-Przem.
1 Aleja 9  Koło miejskie Z w. Lud. Nar. w 
Csęstoohowie urządza Konferencję polity 
czną dla omówienia najaktualniejszych 
spraw politycznych chwili obecnej. Na 
konferencję przybędzie z Warseawy zna­
ny działacz polityczny i świetny mówca 
red. Karol Wierczak. Wygłosi on refe­
ra t  na temat .Obecna sytuacja polity­
czna*. Wejście na konferencję dla człon? 
ków Kół Zw. Lud. Nar. b ezp ła tn ie  
z a  b iletam i, które otrzymać można 
w Redakcji „Kurjera* i przy wejściu na 
salę.

S p rzed a ±  b ile tó w  o k r ę to ­
w y ch .

Państw. Urz. pośr. pracy i op. nad 
wych, w Częstochowie podaje do wiado­
m ość ,  że dla wygody pasażerów, udają.

(■■a
Pani... Stuga... Tram... Ulica...
Łaźnie... Numer... Kran.,. Miednica...
S za ty ,. N a g o ść ., W oda... Noga...
„Daj mi m ydło m oja droga!"
Mydta niema.,. Złość kucharki...
Portmonetka.. Stare marki...
„K neippa kup T o rm en ty lo w e !11
„Cze.nu?... „Bo jest bardzo zdrowe!!,*
„Gdzie go dostać?*.,. W szędzlel wszędzie!!.
W każdej perfumerjl będzie!!!
N ie zapomnij tylko tego.
By był podpis Włodarskiego!!!!

cych się do Ameryki 1 Kanady, otworzo­
ne zostało z porozumieniem się z Miai- 
sterjum Pracy i opieki społecznej, biuro 
sprzedaży biletów okrętowych w Krako­
wie, przy ul. Lubicz nr. 8, tuż obok 
dworca kolejowego, gdzie również udzie­
la wszelkich informacji, oo do wyjazdu.

K raw aty s ta n ia ły .
Z powedu masowego zapisania się „in 

teligencji“ do P. S. L. Witosa, aby z ro ­
bić przy nim karjerę, krawaty staniały, 
bo członków obowiązuje par. 275 s ta tu ­
tu, który każe wszystkim Witusowoom 
chodzić bez krawatki.

Z „O deonu11.
Kino „Oaeon* demonstruje 2 gą serję 

obrazu „Noc l l -g o  września* p. t. „Cór­
ka grzesznicy*. Treść obrazu nadzwy­
czaj interesująoa.

Z „ P a r y sk ie g o 11.
Kino teatr  „Paryski* demonstruje 

wspaniały dramat włoski p. t. „Dziwna 
Przygoda*.

Upały w s z ę d z ie .
Ut aiy w ostiimch dniach lipoa i 1-go 

sierpnia nietylko nie zmniejszyły się, ale 
podskoczyły znowu. W Paryżu dochodzą 
do 30 stopni, a na południu Francji do 
88 stop. Nadto we Francji trw a naogół 
posucha, chociaż zanosi się na burze i 
chociaż barometry notają zniżkę także 
nad Francją. Natomiast w Aoglji wraz 
ze Szkocją i Ir landją zmianie b»rom6try- 
cznej istotnie odpowiadają też opady de­
szczowe.

Natimiast zaczynają się już zauważać 
także skutkami ozięb enia po tym upale, 
kiedy wskutek dłuższego ulatniania się 
potu organizm staje  się podatny dU ogól 
nego zaziębienia. Narazie jednak nikt nie 
myśli ze strachem o tern oziębieniu wśród 
zabójczych upałów.

W ielkie h a s ła .
Tok nazywa „Sztral* (13) najnowszą 

dążność żydów do powstrzymania e m i­
gracji z Polski. Pisze tez:

„Nareszcie, zebrała się międzynarodc* 
wa koDf renoja żydowska w celu rozwią­
zania Bprawy em g rac ji  żydów. Pierwsza 
po wojnie. B ; li tam obecni dośw iadtieni 
działacze, wyborni znawcy emigrac.i. Kon
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I k i w j f  Antychrysta.
— A wircie wy — dodał — te wczoraj dzier­

żawca winnicy został zamordowany?
— Słyszałam coś o tern. Biedny signor Riago. 

Jakże to się stało?
— Zabił go Saivatore. Ale to rzecz tak okropna, 

że signera nie zechce słuchać.
— C tem, co się stało, można przecież opowiadać.
— Salvatore szedł ku niemu tak — o! niech 

signora patrzy.
Tutaj Fslco wyciągnął nóż, a kładąo rękę na gło­

wie kobiety, —  mówił dalej:
01 tak na poprzek rżnął od ucha do ueha po

Bzyi.
F . lc o  wykonuł jednocześnie to, co mówił. Pie- 

karka nawet krzyknąć nie i d i ł t ł t .  Cięoie było mi­
strzowskie.

Za to morderstwo Falco przez pięć lat siedział
w więzieniu.

Opowiadanie to przyczyniało się do wzmożenia
grozy.

— Falco jest śmiały — mówiono. — Nie cofnie 
się przed mczem, a zamiar zbrodniarzy wykonać musi.

Przypominano t*i i inną blstorję.
Falco odsiadywał galery w miejscowości Augusta. 
W więzieniu zbój poznrł niejakiege Biagio, który 

pozostał mu wiernym towarzyszem przes całe życie. 
Pewnego dnia obydwaj i jeszcze trzeci więzień o trzy ­
mali rozkaz wyruszenia w poie do roboty. Jeden z do ­
zorców bowiem zakładał ogród przy swuim wiejskim 
domku, Więźaiowie poszli i pracowali Bpokojnie. Od 
czasu ao czasu jednak wzrok ich błąkał się po doli­
nach i górach, sięgając aż hen, do E tn jl

„ — Już czas! — szepnął Faloo.
— Lepiej umrzeć, niż wracać do więzienia — 

rzekł Biagio.
Trzeci aresztant z początku uie chciał im poma­

gać do ucieczki, bo czas jego kary końezył się nie­
bawem.

— Chodź z nami, allji cię zamordujemy — po­
wiedzieli mu groźaie. Zgodził się, widząc, ze to nie 
przelewki.

Strażnik stał taż za więźniami z nabitym karabi­
nem. Falco i Biagio, skuci razem kajdanami, jednym 
skokiem byli przy żołnierzu i uderzeniem łopat ogłu­
szyli go tak, że związany z kneblem w ustach leżał 
na ziemi, zanim zdołał strzelić. Potem rozbili kajdauy 
i umknęli w góry i lasy.

Za nimi wlókł się trzeci towarzysz więzienia. 
Był jednak stary i chory, przeszkadzał im w ucieczce, 
pozostawiali go więc samego w nocy. Nazajutrz kara ­
bin erzy złapali starca i zastrzelili.

H storja ta budziła większą grozę niż inne.
— Falco nie zna litości —  mawiano — Kolei 

oszczędzać nie będzie.
Falco, powróciwszy s więzienia, mieszkał w l a ­

sach, jaskiniach i kamień olomach w pobliżu Diamante. 
Zgromadził przy sobie duzą bandę zbujów i stał się 
ich głośnym hersztem.

Wtedy dopiero krewni jego mieli inne poważanie, 
niż dotychczas. S anowano ich tak, jak się szanuje mo 
żnycb. Nie potrzebowali pracować, bo Falco zbyt ko ­
chał rodzinę, aby komukolwiek ze swoKh pozwolić 
cierpieć niedostatek. Nie był jednak względem nich 
łagodny, przeciwnie, odanaczał się surowością.

Matka  Z a położyła się do grobu, a Nino ożenił 
się i zamieszkał w ojcowskiej chaoie. Zdarzył} się raz, 
że Nino potrzebował pieniędzy. Idzie tedy do kBiędza 
Giovani i powiada:

Wasza wielebnośoi, brat mój prosi o pięćset
lirów.

• a T  Człowieku, a skądże ja  wezmę taką  kupę pie­
niędzy? — powiada kapłan.

— Mój brat koniecznie potrzebuje.
Staruszek przyrzekł dać żądaną sumę — prosił 

tylko o czas do je j wyszukania.
Nino ostatecznie zgodził się na trzydniowy termin.
—  Tylko strzeż się ksiądz wpaść przez ten czas 

w tęce b ra ta  — upominał.
Nazajutrz ksiądz pojechał po pieniądze do Nioo- 

łosi. Fo drodze spotkał Falca w Towarzystwie dwóch 
zbójców. Przestraszony zeskoczył z osła i padł przed 
zbójami na kolana.

— Co to znaczy! — wrzasnął Falco.
— Wybacz panie zbóico, jeszoze nie mam dla 

ciebie żadnych pieniędzy, tnę postaram  się z pewnością. 
Ulituj się nademną!

F dlco zażądał wyjaśnienia tyoh słów, których oczy­
wiście nie rozamiał.

Ks. Giovanni opowiedział wszystko.
— W asza Wielebności! — rzekł Falco, wysła- 

chawszy opowiadania. — chciano was oszukać.
Powrócili razem do Diamante. Ksiądz ukrył się 

za murem kościoła sw. Paskala, a Falco, podjechawszy 
pod dom ojcowski, wywołał brata.

Hej, Nino — zawołał, śmiejąc się, — OJ probo­
szcza wy ładziłeś pieniądze.

—  Wiesz juz o tem? — rzekł Nino. — A właśnie 
chciałem ci opowiedzieć osły kawał.

—  Nino —- rzekł wtedy herszt zbójów surowo — 
pam iętaj, że proboszcz je s t moim przyjacielem. On te ­
raz myśli, że chciałem go okraść. Źle postąpiłeś, Nino.

M o*ląo to, przyłożył atrztloę do ramienia — wy­
celował i strzelił. Nino padł nieżywy. Potem zwraca­
jąc się do księdza, który ze stracha o mało nie spadł 
z osła — rzekł z najzimniejszą krwią:

— Widzi W asza Wielebnośó, że w tem łajdao- 
twie Nina żadnego udziału nie brałem.

Wtedy Falco dopiero od bięciu la t praktykował 
rzemiosło zbójeckie.

(d. c. n.)
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Dziś, w e czw a rtek  dn. 4  bm. o godz. 7 i p ó ł w iecz. w lokalu S tew . R zem .-Przem .
Koło śródmieścia Zw. Lud. Naród, urządza

KONFERENCJĘ POLITYCZNĄ
na której omówione będą najaktualniejsze obecnie sprawy polityczne.

R ed . K a ro l  WIERCZAK z  W a r s z a w y  wygłosi referat na temat O b e c n a  s y t u a c j a  p o l i ty c z n a .
Wejście bezpłatne dla członków Kół Zw. Lud. Nar. i zwolenników oraz wprowadzonych gości.

Bilety otrzymać m ożna w cześniej w Redakcji  „Kur.era" lub przy wejściu na salę.

T u l i p a n y.

W zio te  południe na grzędach ogródka
D rzem ią płom ienne barwą tu lip a n y -------
Nad k w ietną-zieleń  padła skarga krótka, 
C zyjś g ło s się  żali, p łaczem  rozełkany.

K toś w blaskach słońca chciał leczy ć  sw e  
. . . rany,
Jakaś nadzieja w staw ała c ic h u tk a -------
J u l spokój znow u... Na grzędach ogródka  
Słon eczn ą  chwilą drzemią tulipany.

Janina W aściszakow ska.

ferencję urządzi* w Brukseli nasza Btara 
znajoma „Ics* (żyd. Tow. Kolonisacyjnr).

„ I  rzucili tam hasto: — żydzi, nie wy 
jeźdżajciel Należy zaniechać emigracji, sie» 
dzii ć na dawnych miejscach..."

Ładna perspektywa!
Mięso tanieje.
Z  powodu obecnej posuchy  rolnicy 

m asow o sp rzed a ją  bydło, co  oczywiś­
cie  wpłynąć pow.nno na obniżkę cen % 
mięsa. Istotnie wszędzie mięso ju t  
potaniało  np. w M akow ie kilogram 

.mięsa kosztował tydzień tem u 100 mk. 
o b ec m e  zaś  płaci s ię  już tylko 80  m a ­
rek. Tylko w C zęstochow ie  rz tź n icy  
uśilują u trzymać ceny  mięsa na d aw ­
nym poziomie.

zażądali stanowczo wydania okrytych 
pieniędzy, grożąc śmiercią wszystkim. 
Wobec czego Ozerwik powiedział, że ma 
pieniądze ukryte w stodole i poprowadził 
ich sam, gdzie udało się mu zbed?.

R«husie strzelali do Uciekającego, lecz 
bezskutecznie. Na zrobiony alarm we wsi 

• —■ bandjoi zaczęli uciekać i jeden znich 
zgubił portfel z dokumentami na imię Jan 
na Jędrzejewskiego, mieszkańca m. Czę-i 
stochowy. Jędrzejewski został przez po<i 
cję odszukany i aresztowany. J. był już 
wcześniej karany za  napady bandyckie za 
czasów okupacji rosyjskiej i niemieckiej.

W  związku z aresztem Jędrzejewskie 
go zostali zatrzymani: brat J tdrzejew- 
skiego Bolesław Jędrzejewski, dezerte-, 
Lucjan Traczyk, Broni.-law Grzebinoga, 
Jan  Slezak i Władysław Samiea.

Pożar.
Przy ul. Wspólnej na Ostataim Qcc« 

snu, wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ognem, spaliła się stodoła ze zbo ­
żem o^az i maszynami roJn czerni, będą-

N a j ś w i e ż s z e  wiadomośc i
Przed rozstrzygn ięc iem  spraw y

G. Ś ląska.

ce własnością J. Sojeck'ego (ul Krakow- • l i - i
ska nr. 88). Straty wynoszą l.OOOOOOmk. Z Q 3I6K 3  I ZuIlSK3aKradzież. 1

N a  s tacj i  Częstochowa sk r ad z io n o  Jó- | l rtlll.  
zefowi Toma sz  m k . 3 0 0 0  o raz  dokum enty .  S ' B M  CUKfOW3 W W f l f S Z f l f i f i ,

o wydostanie wiqfcetej llcrisi cakro ' j fk
twierd.iła, dla rozmaitych związków’ ko. 
munalnych. Posiadała od nich nawet od­
powiedni upoważnienia

» i 0? °  'P ? r? y Zgh8ił 8,'e “ iedawno pe­
wien pośrednik, oświadczając, że dzięki 
pos,adanym stosunkom potraf, wydobyć
dla firmy każdą ilość potrzebnego cukru-
dniifj nwier, 7 ia zaPe wnieniom pośre- 
dnika i przyrzekła po 100,000 mk. pro­
wizji od każdego wagonu cukru Leiz 
na  owego pośrednika już od pewnego cza
*" tr teo i .  brygada poi*
cji śledcze,. Z ,u  ważył,, że żyje on wy­
godnie, mc me robiąc. 7

Aresztowano go.
Pokazało się, że jes t  to niniafei Jul

Jsk ^ h K o Śai°k^  ^yły Pu,k )wnik wojsk poi skich. Opowiadał on duto o swoich w 5 y  
wach i równocześnie podtrzymywał " to  
aunki z innymi tego rodzaju pośrednika*

i Prz®eJ WalaMcymi się tem, co mogą 
oni zrobić w urzędaoh polskich. g
okiJ ! " 8 .t x 'P“lkownika Juljusza Kraśni- 
ckiego zatrzymano na razie w areszcie.

Restauracja przy hotelu „Polonia14, 
prowadzona wzorowo przez spółkę praco 
wmków gastronomicznych, jes t  miejscem, 
gdzie spotyka się wyłącznie doborowe to 
warzystwo, a także wszystkich przyjez­
dnych.

Chwile pobytu w „Polonii44 uprzyje­
mnia znakomicie zgrany duet pp. Mille­
rów, którzy w repertuarze swym mają u- 
twory zarówno poważne jak i lekkie, wy 
konywane z wielkim zrozumieniem inten­
cji kompozytora i świadczące o uzdolnie­
niu muzycznem ich wykonawców.

Ceny w „Polonii" są  przystępne, a u- 
przejmi gospodarze dbają o zadowolenie 
gości pod każdym względem.

Zajście *  M ałusach. r .< i ,  N a j „ y i « * e j . - N i . b . * P ie c * < ,ń .« w o  P o d * i« iu . Las* M  Otwockiem się  p a k
W Nr. 182 „Knrjera" donosiliśmy o 

śraiertelnem postrzeleniu kłusownika w 
majątku M.łusy Wielkie.

Wiadomość ta zakomunikowana nam 
soBtała przez źródło urzędowe. Obecnie 
otrzymujemy następujący faktyozny opis 
zajścia.

4 „Administratora majątku Małusy W ie l­
kie, p. Eroharda Jensena, powiadomiono, 
że kłosownicy polują z psami na terenie 
myśliwskim, wydzierżawionym przez wła- 
śoioiela we wsi Kobjłczyee. Pan Jensen 
oczywiście, pojechał tam i strzelił tak 
nieszczęśliwie do psa, że postrzelił jedae- 
go z kłusowników, Józefa Biedronia, któ­
ry od postrzału umarł. Znamienny je s t  
fakt, śe podniósł on rannego, i dowiózł 
go do wsi w celu dania pomocy, gdyż 
ranny bjłby pozostawiony własutinuloso­
wi. Chłopi nie pozwolili jednak przybyłe­
mu felczerowi okazać pomocy lekarskiej 
i natomiast rozpoczęli pastwić się nad 
mimowolnym sprawcą wypadiu. Jedynie 
interwencja proboszoza z Ż ur aw ia ,  ks. 
Grzywaks, względem którego zachowano 
się grubijańsko, pomimo, że przyjechał ze 
Sw. Sakramentami uratowała życie panu 

•  Jensenowi, którego przybyła w nocy kpo- 
h i ja  uwolniła z tych opresji. Pan Jensen, 
po przeprowadzeniu śledztwa pierwiast­
kowego przez policję, został zwolniony z 
pod aresztu domowego i jako ooywatel 
Pkńitwa Duńskiego, będzie w drodze dy­
plomatycznej oochodzii swej krzywdy.

Nieudany napad bandycki.
Arssztowame szajki b«n- 

dytów.
W dn. 29 ub. no. o gcdz. 9 wieczo­

rem do gospodarza wsi Bargły gm. Ka- 
mienica-PolBks, Idziego C ie rw u a  przy­
szło na godwórte trzech nieznanyth tuęz- 
czyzn i poprosili o Wodę do picia. Po 
napiciu się, kiedy gospodarz miał zamiar 
odejść, przybyli wyciągnęli browningi i 
przystawili mu do głowy, żądając 200,000 
®k. Następnie przyprowadzih do miesz­

kania, dokonali szczegółowej rewizji, pizy- 
czem zabrali jego zonie 6o0 mk. Wobej 
tego, że więcej pieniędzy me zuaiezli,

PARYŻ, 8. 8. (Tel. wł.) Wczoraj na 
deszła odpowiedź z Rzymu i Loedynu na 
zaproszeuie Rady najwyższej. Lloyd Geor­
ge wyjeźlża w sobotę w towarzystwie 
Lorda Courzona.

Jako pierwsza sprawa na posiedzeniu 
Rady najwyższej rozpatrywana będzie 
wysyłka posiłków wojskowych, poczem 
rozpatrywana będzie Jsprawa podziału G. 
Śląska.

kołach dyplomatycznych 
oświadczają, że wobec tego, 
*e komiaja rzeczoznawców  
uotychczas nie zgodziła się 
na jednogłośne załatwienie 
sprawy poazi«łu. Zachodzi 
niebezpieczeństwo, że Rada 
Najwyższa przyjmie tymcza­
sowy projekt Stuarta, to jest  
przyznanie obszarów niespor 
nych, a pozostawienie okręgu 
przemysłowego pod zarzą­

dem  międzynarodowym.
Następnie Rada najwyższa zajmie się 

klęską głodowa w Rosji, sprawą sankcji 
przeciw Niemcom.

Podczas rozpatrywania s p r a n y  klęski 
głodowej w R osji, m i  być zauroszuuy 
aeiegat Polski.

Sprawa Galicji Wschodnie].
LW Ó W , 8. 8. (Tul. wł.) Dziennik u- 

kraiUski „ h u u j j  J iraj" podaje wiado­
mość, ze t t .d a  iNajwyższa, oprocz sprawy 
G SliHke, omawioć Dędzie kw-stję G»- 
liou Wschodniej. Delegaci nąraińsoy z ło ­
żyli oświadczenie, że do decyzj i  R.dy 
najwy/.szej zastosują się bez zastrzeżeń.

Anglicy i W łosi 
przeciw  Francji.

PARYŻ, 8. 8. (Tel. wł.) Komisja 
rzeczoznawców obraduje w 
dalszym ciągu i jak słychać, 
francuscy członkowie przed- 
stawili plan podziału mniej 
więcej pelega«ący na I i n j i 
bforzy z dołączeniem do Pol­

ski Gliwic i Zabrza. Przeciw­
ko temu podziałowi oponują 
Anglicy i Włosi. Włosi utrzy- 
muJ3i * • nie mogą zmienić 
projektu Sforzy i skłonni są  
do przyjęcia projektu angiel­
skiego.

Podejrzana podróż Trockiego na 
g ran ic ; Polski.

WARSZAWA, 8 8, (Tel. wł.) Agencja 
Polpress donosi, ża Trocki przynył do 
Smoleńska, gdzie odwiedzili stojące tam 
odtiżiaiy czerwonej armji.

Ma to byó początek inspek 
cyjjnej podróży Trockiego, 
której program obejmuje ca­
łe pogranicze polsko • rosyj­
skie. Podróż: ta — w związku 
z wojowniczemi mowami Troc 
kiego .rzeciw  Polsce—wywo­
łała na pograniczu dużo wra­
żenie.

Odjazd poselstwa.
WARSZAWA, 3. 8. (Tel. wł.) Wczo­

raj rano przejechał g ranicę polsko rosyj 
ssą  pociąg Wiozący porsonel p o s e ls U a  
bola ewiukiego z Karachaaem na czele.

Przyjazd poselstwa, o ile, co .eat mo­
żliwe, me opóź ii się jeszcze, nastąpi 
dziś o godzinie 8 ej po południu. Wras 
z Karachanem przyjedzie do W arsza ­
wy 60 osób członków poseltwa.

Komisja Ligi Narodów w War 
szawie.

WARSZAWA, 3. 8. (Tel. wł.) Wczo­
ra j  witczortm przybyła Kom sj* kontro­
lująca Ligi Narodów dia apraw polsko- 
litewskich z pułkownikiem Bergerem na 
czele.

Zgon Carusa.
WlEDEN, 3. 8. (Tel. wł.) Z Neapolu 

donoszą: Wczoraj zmarł tutaj słynny t e ­
nor, śpiewak operowy Caruso.

Pożar zagraża całej tamtej- 
m .***J okolicy.

n n i i ,  i,C 2 0 r j J  °  e o d r - 1 P °  P ° ł - k o m e n l a  policji pow. warszawskiego otrzymałt. za 
wiadomieme tej treści: Dziś w p Wodnie
Wmlki 7  8 nH,8Żllcy do majątku Otwock
sie szTbkn P°p  tU8,y połartam* Prosimy o pomoc z łopa-

Na skutek tej wiadomość!, komenda 
polleji^ zawiadomiła D. O. Gen. w arsztw - 
skl, który wysłił saperów. Nadto p o i«
wcó«Ty 40  P°, i0JanŁÓ,ł i w yw ia lr -

VVobec pogromu pożaru, akcja je s t  u-

c,,8j u “ ,e’-

TO i OWO.
J

nZszywany uśmiech11.
W N>wym Jarhu  wielką sensjaję  bu-

“z0 ! 8 0Pe r4Ci a * dzi«- 
dżiny p ękności, nostąoa miano _zs'-rwa­
nego uśmiechu".

Operacji tej poddał* się sławoa pię­
kność Stanów Zjednoczonych p. H irb e r t  
^ a r eJ. żo°a  dawnego prezydenta amery- 
kanskiegi trustu stalowego, która swoje-
«°  uCI.a « . świ,łc lh  tryumfy na scenie, jako 
Mabel Gilman.

Operacja polega na tem, iż pr*e* o d ­
powiednie cięcie i artystyczne następnie 
zeszycie blizny wywołują się na twarzy 
sztuczny wprawdzie lecz czarowny nśm ech. 
Wynalazcą operacji „zszywanego uśmie­
chu jest dr. Stodoard, jeden z wybitniej 
szych lekarzy nowojorskich.

Na jakież katusze wystawiać się będą 
jeszcze kobiety, pragnące poprawiać na- 
turę 1 przydać sobie nowych wdzięków?..

CUKRY i CZEKOLADKI
w wielkim wyborze

= = = = =  poleca . —

S. J A Ś K I E W I C Z  
ll-a Aleja JVS 33.



4 „WfURJBR CZĘSTOCHOWSKI dm<ł ^Sierpnia 1921 r. Nr 140

SPOŁEM Z w iązkow e  T o w a rz y s tw o  Handlowe S p ó łk a  z o g r .  odpow.
we Lwowie ODDZIAŁ w DROHOBYCZU

r°JS’ ni!’l pCi , l \ i L S',erP1la b- '■  EKSPOZYTURĘ z magazynami I składami w Borysławiu 
przy ul. Pańskie) I poleca wszelkie materiały budowlane, żelazo, żelazo stare, zboże I mąkę.

Teatr „ODEOH”99
D a lsz y  c ią g  i

z a k o ń c z e n ie  o b r a z u :

P o czą tek  ostatn iego seansu o godzinie lÓ-ej w ieczorem , P r o g r a m  od ś r o d y  3-go do niedzieli  
7-go s ie rp n ia  1921 r .

■  s M O C  I I —  W R Z E Ś N I A ”  W ie,kl* pot^ny 2*u serjowy dramat z życia młodej nie-
99  Z T  W W  szczęśliwej dziewczyny, według powieści EILA N0RW000A.

S er ja 2-*«a „CÓRKA GRZESZNICY”
Dramat w 6-ciu aktach (z prologiem), w wykonaniu artystów duńskich. W roli M ary W ilford  słynna artystka duńska E ryk a  G la zn er .

Teatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19.

P r o g r a m :
od czwartku 4 do 

niedzieli 7 Sierpnia 

r. b. włącznie.

DZIWNA PRZYCODA
( t r a g e d ja  n iew inn ie  s k a z a n e g o )

Wspaniały dramat w 6 ciu aktach wytwórni włoskiej „Cl MES” w Rzymie.
W roli głównej znana wszechświatowa a  «  T * r \  *  y  * _ _  _  _ -

gwiazda kinematograficzna U  t l  L  J  O Y  D  N  E  Y
I. W katorgach. 2 Szczera spowiedź. 5. Podstęp bankiera. 4. Ta/eranlce kopalni. 5. Piekielna pogoń 6. Tryumf sprawiedliwości.

‘ Dr. Stefan P u r s k i
K ilińskiego  Ni 4

C H O R O B Y  __________
s k ó r n e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

» od 8—11 rano. m

ZBOŻE t e g o r o c z n e  o f e r u j e

po c s n a c i i  k o n k u r e n c y j n y c h
SPMFM” 2 w i9 * k o w e  T o w a r z y s tw o  H an d low e

|  f y Or  U Ł L l f l  L W Ó W ,  ul. 3 go  Maja 19 — .......

h h h h h n h n h b h i h h h i h n h h i h B

I K T
zakupujących nie powinien pierw zrobić 

zakupów zanim nie Jajdzie do firmy
J. R 2 Ą S I Ń S K I E G 0

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze najtaniej i najlepiej kupló 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor­
ty  etam iny, batysty kretony, kapy, chust­

ki i firanki.

Dr. Wacław Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n a

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przyjm uje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
M arji 33 i w pracowni bakterjologicz- 

nej cd 6 do 7-ej i pól wlecz, 
P racow nia bakterjologiczna (ul. P an­
ny M arji 31 lew a oficyna) o tw arta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

Dom BoSniczo ■ H andlow y
BOROŃ i ZABŁOCKI

w  C z ę s t o c h o w ie
BIURO: ll-a A leja Nr. 23 tel. 215. SKŁADY: Nowy Rynek 1, ul. K rakow ska Nr. 13,
m°aSJ r C=ZAi Z« 0Że: iżyt0’ P?zeni.cę- jęczmień, owies, rzepak , ziemniaki, siano i słunę  
mąkę, sól Warzonkę, mieloną i kruchow ą, kainit i sól potasow ą, hurtow o po c e ra  h

urzędowych.
D ostaw a w ładunkach wagonowych i na w orki z własnych składów.

L ek a rz  D en tys ta

Zygmunt  Lubczyński
p o w ró c i ł

przyjmuje Aleja II, 42.

1

Ii! Taniej  niż w szędz ie  II!
D om  ek sp o rto w y  

H E N R Y K  C U K I E R S Z T A J N
w  Y /arszaw ie  Z ło ta  21 1 2.

Telefon 171-28 
W ysyła pocztą i za zaliczeniem (można płacić 
przy odbiorze) szwajcarsui zogarek czarny lub 
niklowy z angielek, s ta li na kam ieniach z łaó- 
cuszk om am eryk. złoto, nie czerniejący, zega­
rek wyregul. co do minuty. Cena i860 Mk. Pra- 

ankrowy na 18 kamień, 
zzou Mk. Ręczne zegarki niklowe z paskiem 
skórzanym  prawdz. szwajcars. wysokiego gatun­
ku 2000 i 2500 Marek. W ysyłamy natychm iast, 

/ a  koszta przesyłki dolicza się 150 Marek.
i - a  n i e o d p o w i e d n i e  zwracamy pieniądze. 
Ceny powyższe obowiązują nas do l*go 

Wi ze śn i a  r. b.

Lekarz-dentysta
M icha ł P r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) As :o.
rray jm uje codziennie od '9 -e j rano do 1 po poł. 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 260

D r ined. E. P e t r y k a !
c h c i  ob y  s l i ó r n t  i w e n e r y c z n e

pr7»mt.,e od godz 3«ej do 8-ej 
u st ł oiy cd 3— 5 popoł. 

u!. G t n .  D i ,b r i  u s i  i e ^ o  6 , I s z e  pię t ro.

O r. L. KĘDZIERSKI
ul. P i ł s u d s k ie g o  5,

p o w ró c i ł

=  K A U C JO N O W A N E BIURO R E N O M A
(róg Alei)

) }
P O Ś R E D N IC T W A  H A N D L O W E G O  ,f

w  C zęstoch ow ie , ul. K ośc iu szk i Na 11,

P RZE PR OW A DZ A  kupna i sprzedaże do- LOKUJE kap ita ły  i pośredniczy w wyszu- 
mów, p 1 a  c y , m ajątków, folwarków, kaniu  pożyczek,
młynów, kopalni, ziemi i t. p. intere- ZAŁATWIA in teresy  handlowe 1 u d z i e l a  
sów handlowych i przemysłowych. inform acji.

k 5*0 O
a  ■§ 8 £  8  -S'O co
S ' -  “ •SJ s
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« S *
o  .54=

W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

J. Dawidowicz i S -ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtow a i detaliczna.

N ow y P olsk i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii

C „ T E O F I L A ”
5 p ię tro  front.

II Aleja 
Nr. 41.

U f ł a f i C l d n l s  walizki zostawlo- 
i?  * *  BeJ do przecho­wania w kiosku gazetowym  na dworcu kole- 

Jowym w Częstochowie, uprasza się o odbiór.
Ż O l l h i n n n  papiery wojskowe 1 tym- 

S® czasowe zaświadczenie
urlopowe na imię Franciszka Kukuiy.
Al k n m o  z wo*em do wynajęcia do 
„  pracy. Wiadomość Plłsud-

sklego 5 pralnia „H alina1*.

Z u u b ion o  dul<iw llpcf ,w.,ioc£" w  na dworcu kolejowym 
w Częstochowie, portfel zaw ierający trzy  ty ­
siące marek, oraz legitym acje i k a rtę  zwol­
nienia z arm ji pow stańczej G. Ś ląska na imię 
S tefana Goszczyńskiego, żandarm a._________
f i n n  P o d » » m a Pfaco^^W^ńk! 
o p p j e a a i l l i  ul. Cm entarna przy 
kolei 1 gospodarkę 16 mórg 2 m Ijony Polak 
Jasnogórska 18.

10 mieszkań, sklaa zdatny pod fa- 
bryczkę z obszernym placem do 

sprzedania: Zawodzie Mirowska 17. Wiadom.- 
na miejscu. ___________________

Do w y n a ję c ia  rządzeniem
dobrze prosperująca od 1906 roku na ul. Św. 
Barbary_i5a. W iadomość u gospodarza

Z ą d a jc fe  „ K u r je r  C z ę s to c h o w s k i”
w Kiosku II Aleja.

K upuję st*re gaz?‘-

Redaktor i Wydawca: Adatn Paciorkow aki,

 D „ 1 wszeUą ma-
kulaturę. Wlad. w „Kurjerze*. 

paszport i papiery tym- 
Z . g U O I O n O  czasowego zaświadcze­
nia wojskowego na imię W ładysława S a ła ty

Odbiło w Drukarni.Udziąlowej*


